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Kolosalne wrażenie aa SpołeezeSstwo!

HI. TP 3 P I 3 3 Lwów, śyksineka 7, która sprzedaje po i a  gi. o x i . i *  
towary pierwszej jakości jak bielizna męska i iamska, ivrawaty i Kołnierzyki, Skar
ci, Jamperj, Swetery męskie i damskie, Szale, Reformy. Pledy, Chusteczki Jc nosa, 
Rękawiczk. męskie i damskie, i t. p. — Wszelkie rrzybory toalemwe.

HERMAN DI AM AND.

wywiera firma » .  "F ara 13  T J  Lwów Sykstuska 7 która sprzedaje po T»»j«jc»sB*xn»
tiizkich cenach t'  —’------- : n:-'-—  — | -  : J— *— ■'----- ■-  ' -
petki Zawijank. .
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i tb w o r o c t i i ł  
otrzyma k a ż d y  k u p u j ą c y

t o m l a  hanfl.iunnara sanifernąmięfzyPelii&pRosyą
WARSZAWA 80 grudnia. (Teł. w ł:) Wkrófce 

zostaną nawiązane rokowania h a n d l o w a  « i ■- 
ńzy  Polski, a ,sowietami Rokowania będą sio tocz; - 
ly w  W a r s z a w i e .

WARSZAWĄ. 30 orudmh. (Teł wł:) D/i> w

M m isurstui- zdrowie odbyła się wstępna Konfe • 
reneya mi^dzymir'I teryabia dla opraconmnia tek
stu umowy s a n i t a r n e j  zawTzeć się mającej 
między PoLk^ a Rosyą.

im lm  granicy celnej mlęcS/y polską a Odanskiem.
nr a Yimrt a tir a .ha t * zi-n t > i _ . .

gra-WARSZAWA, 30 grauiua. (Teł. wł:). Z dniem 1 stycznia 1922 zostanie znieaionc 
u.ca celna między Polską a Gdańskiem, w myśl par. 210 umowy polsko-gdauskiej.

Rzijd polski zniżył na okres 9 miesięcy taryfy Celna dla ściśle okieślcnego kontyngentu 
towarow.

Pc upł' wie. 9 miesięcy wszelkie ulgi usta.,^ i będą obowiązywały normalne taryfy.
TIgi celne mają umożl.wić Gdanskov.i przystosowanie się Jo  nowycli warunków iyciu 

ekonomicznego.
iminimiiwwi"11 i n

Sowinly liczą na uznanie icti przez Radę najwyższą.
WARSZAWA, 30 gmdnia. (Tol. w ł:). Z HeJsingforsu donoszą: Prasa sowiecka wyraża 

przekonanie, żc Ruda Najwyższa w Cannes uchwali uznanie rządu sowieiow. — Zdaniem prasy 
będzie to jedno z na,vi azmcjszych wydarzeń dla uzdrowienia sto#unkow gospodarczych Ehropy.

Kapitał fraru sk i wykupuje fabryki w  Polsce.
WARSZAWA. 80, gTudnia. (Tef. wł:) w  osta ki ż y r a r d o w s k i e  podobno zostah w ykif* 

tnich czasach w życiu przemysłowcu dajo i ‘ za-‘p i o n e  p r z e z  k a p i t a ł  f r a n c u s k i ,  
uwazyć \v>T>iorani3 kapituki polskiego i ni . i leo-J 'Iakżc wiele sopalń z zagłębia u a b r o w -
Kiego przez Ikapital francui>Iii. Między innenu fabry- ^ k i e g o przeszło w ręce f r a n c u s k i e .

MSN. SKIRMU.YT ZASTĘPUJĘ PONIKOW
SKIEGO.

,WARSZAWA, (Tel. iwł.) 30. grudnia Min. 
8pr. ;:agr. Sklrniunt, który wróci] do Warsza,- 
wy, objął zastępstwo prezydenta gąbuietu .'lak 
wiadomo prez. min. fonikow sk: bawi obecnie 
w Zakopanem.

ZMIERZCH KOMUNISTÓW W R0 SYI.
WARSZAW A, (TeJ. wł.) 30. grudnia Gdań

skie pisma donoszą z Rosy i, że komuniści prve 
wyborach ao sowietów prowincyouaJnych i 
obwodowycl w Rosyi cenhalnej ponieśli k.ęskę 
Najinększa ilość-_głosów uzyskały listy bezpar
tyjne: iaU iUgencyii i właścicieli zjmekich.

PRZYJMOWANIE OPCJI NA 
UKRAINY.

RZECZ R0SY"i I

W a RżżZAWA. 30# ęrudrna. ,__ , __
sowi? niMustorstwa spraw r.ayra-i ziych konumi 
kuje: Wydziały konsularne przy poselstwach r.r 
syjskiem j ąmr, I -skipju w  Warszawie roim^rczyna 
ja z InKin 1, stycznia 1922 przyjmowa i : opcj 
na rzecz obywatelstwa rosyjski;go lub

R e f le k s j e  s e jm n w e .
Scsya sciirow a skończona, posłowie wró

cili do domu. otoczeni wydmicajui oddają się 
reflcksyom jak ich mandauci odnoszą się do 
robót w Sejm it dokonanych, jakie te p iace dla 
ludności m ają znaczenie.

Frzedeavszystkienx uderzy ymslów odnodze 
nie się iuduosm, w szczególności ludności KrG- 
lestwa do Sejmu Ludność przeciwstawia si<- 
Sejmowi Sejjm, a My> My a  Sejm. Sepu esi ,j żołh 
nie czemś obetn^, to  czemś liuiera niż lud Sejm 
to cały oaród, to ca ła  Polska, okręgi i woje- 
wóflztwa, dzielnice to części całości, żyjące swem 
indywićuałuem życiom, odr^hnem od życia zbio 
rowego Rzeczypospolitej. .Współżycie całego 
państwa jest jeszcze słabe, ledwrie żo teoretyczni 
tylko, dzielniic ucz A -m pizeciwsiaw j iją ..ję ca 
łośc.' lub też sta ją  obok niei: Państwo a  My \1 
a  Paustwyi.

Partykulaiyzm  „haratteryzuje psyclięi prze 
ważaj^cej ilości pulnycznie my clących obywa 
teli polsloch, państwo to coś obcego, daiekiegoi 
w dzieinicy skupia się cale życie, jej powietrzem 
się oddycha, jej można się d o tk n ą ,, ona żyje 
realnie, namacalnie —- państwo iueowo, teore
tycznie.

Stosunek do e-ejmu, stosunek do posłów sej 
mowy eh, nie może być oliższy niż stosunek d<> 
państwa.

Ośrodkiem Rzeczypospolitej ma nyć War 
szaw?, lak bardzo odmienna od Gałieyi i za 
boru pruskiego, taka ,nna, przypocii łająca, mimo 
'wszystkie odruchy, zaborcę, jego kulturę, zwy- 
czaje, pojęcia społeczne i moralne tposob i 
pojmowanie życia.,

Królestwo skupione w sonie, widząc w sobu; 
1‘olskę, nie rozumlh i nie chet zrozumieć istotę 
Rzeczypospolitej, jej stosu ikn do dzielnic J oln 
wiązków wobec dzielnic Dawniejsze zaboru 
pruski i austryncki zas.ąpić rnają Królestwu, w 
jego zro/.uuuenm, uiricone prze? zmartwvclnvsta 
nie Polski rynki zbylu.

Centralizm warszawski nie przyciąga lecz 
ońpydia, odsuwa od siebie. Polityka rządu prze 
jęta jest ideowością warszawską, w szczególności 
polityka gospodaicza. Odczuwa to sil ile bardzo 
M ilopoisk i  wscliodnia. Interes Ri ecz -pospoliu i 
wymaga, by, w szczególności teraz, związek ż 
Rze<:zp(i>>po-itą stanov\d? kwestyę bytu wschodr 
Gaiicyn Rzeczpospolita winna politykę ekspor 
towa do Rosyji i jm Bałkan tak prowadzić b \ 

(P at,) Biuro ,pra- w Malopolsce wscliodniej, a  w szczególności 
we Lwowie powstało centrum handlu polskiego 
ze wschodem. Polityka transponowa. taryfowa 

- rozkładów jazdy, wmzyslko powinno skazywai 
w schód na Lwów. Tak nie jes1. Ma s>ę wr rażeniu 
że w ministerstwie przemysłu prefuruje sit,.  o- —  Ukrain   r ____ v „ .

skicgo. Osoby, którym priysługiiją odnaśjie prah centra graniczne położone w dawnym 'aborze ro
\va w imyśl art, 6 traktatu r\skicg,o, winny 
zgłaszać dio wydziałów’ Konsularnych zaiuteresó 
wanych poselstw, mieszczących się w W arsza\ i l  
w  Hotelu Rzymsldm, ul. Senatorem } w otólii 
Yictoria, ul. Jasna.

—

syjskun.
Nie można, godmaj, uczciwiej, kulturalniej 

a co najuważniejsza skuteczniej umacniać jm 1 
skosci Lw o\m  i wogóle tych kresów, jak przez 
gospodarcze związauio najściślejsze z Polska 

ńYszysLkic tryki adn.imstracyjne, ez tucz Jo
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.WARSZAWA. 30 grudnia (bel. wł). „Przegląd Wieczorny"* ogtasza dokumenty, z których 

wynika, ie  ministerstwo przemysłu i hanulu j st na usługacn v ielklego kapi ałd
.Tako charakterystyczny ogłasza memoryał przemysłowców do min, przen\ i handlu, na za

sadzie którego ministerstwo ma opracować ta ryfę celną dla przywozu papieru z zagranicy, zc 
szczegóinam uwzględnieniem interesów fabryk papieru, które z obawy przed przywozem z za
granicy papieru wysoktemi cłami chcą zaszczyć konkurencję.

„Przegl. wlecz." i ,k u r je r  por.“ energicznie występują przeciw takiej polityce Minister
stw a praentj, i handlu.

Spirawry E u ro p y  w s c h o d n ie j ,
w a r s z a w a ,  30 x i i  ( t* l  wt.). Na konte-

rencył Rad/ Rajwyższej odbędą się narady mi
nistrów spraw zagranicznych Anglii, Francy i 
i Włoch, poświęcone spł awom Europy Wschodniej 

PARYŻ, 30 grudnia (Pat.). W czasie dysku- 
syi w senacie nad budżetem ministerstwa spraw 
zagranicznych, Bnand oma^ isjsjc sprawę odbu
dowy Europy, uświadczył, że Francya nie mogła

nie interesować się kwest) ą podniesienie Europy 
środkowej oraz Wschodu, jeżeli bowiem Niemcy 
współpracują nad odbudową Rosy) to wyciągną 
z tej współpracy bezsprzecznie malęryalne ko
rzyści, Zdaniem Brianda nie byłoby to złą ope- 
racyą, gdvby w ten sposóD uzyskane dochody 
zużyto na wvpłate ouszkodowmi.

dyplomatyczne, goonWrye wojewódzkie, dowci 
py konstytucyjne zawiodą, i&uotny wynik da 
jeno gospodarcze związanie wschodni.-j Galicji 
z gospodarstwem Polski.

Politykę polską we wschodniej Małopolsce 
prowadzą urzędnicy państwowi, nauczycielstwo,, 
urzędnicy poczbow;! i kolejowi z ciasnego widno
kręgu 3tyy<h interesów stanowych, przemysł i 
handel nn politykę tę wpływu żadnego me mają, 
ani mieć n iru s i łu ją  i ciate^o polityka menerów 
wschodnio-inabopoiskich sedna (rzeczy nie uenwy- 
$  i mimo wszystkie manifostacye i dekłaraoye 
polskość’ Małopolski nie utrwali.

Gosp.^.’arczy cienieni, o  ile me chodzi o 
spółk paroelacyj .e, interesu lasowe, czy inne. 
drzewne wyzysk.-, w polityce wschodni? j Mało- 
po.’ żadnej roli nie gra, — jest na i bardziej lek!- 
jpw s 'oną dziedziną życia, publicznego.

Rząd rad jest temu. Ministerstwo przemysłu 
i tu  ndhi jaat króiewiaciuo, a ministerstwo skarbu 
jest ąp^Ii yczna i ^gospodarcze, ono tych spraw 
h ierozunm

A Sejm? Sejm ti-zech partykularyzm ów.
,W Sejmie nikt jeszcze sprawy jasno nie po

stawił. Posłow ie w-chód ńo-gaJicyjscy w hipnozie 
bezwzględnej solidarności, pomiędzy soną się 
swarza, a  na zewnątrz, po za posiedzeniami 
koła posłów wschodniej Małopolski milczą. O je
dynej możliwjctjj i pożyteczniej soli lainości obro
ny interesów gospodarczych mkt .iie mo\«Ci i nie 
myśl. i kidtrwuje się solidarność polityczną 
skazującą na polityczną nk  czynność, na krępo
wanie wzajemne wszystkich śił tkwiących w 
każdym od Lunie -społe^eństwa.

Nie cały  Sejm ,interesuje się wschi)dnią M a
łopolską, a  mało kto pe za posłami małopolskimi 
jest naieżyc.u informowany. Koło posłów m a ło  
poisinch nikogo szczerze, uczciwie informować 
nie może, ho sprzeczne jest w sobie, bo każda 
jego część inaczej patrzy na sprawę. Rzekome 
nawet jednozgodne opinie są wyrazem wzajem 
nych banocayŁ i dlatego nic me piówia, siły prze
konywującej mieć nie rno^ą.

Może .Sejm należycie informowany, beźt 
wżględu na opinię iimych, jasno  i iszczei-ze ze 
atanowika każdego odłamu, każdej parlyi, 
w zniesr Kię na  wyżynę ryntćzy wszyrdkirh opimh

Datenacya niê niacks w Paryżu,
BF.RLIN, (A. iWJ) 30. grudnia. Rathenau 

przybył dziś do Paryża wraz z sęekr. stanu Scliif - 
ferear„ celem wzięcia udziału w rokowaniach 
repar'acyj 'vch. Podróż ta  nie nastąpiła na ży
czenie Francyi lecz miarodajnych kół angiel
skich. Ofio alnym pizedstawioieiem Niemiec rest 
sekr. bcliifter, Radiem* u natom iast funguje mko 
dpradca (nieoficyalny). Naradv SchiJera  z kon.,- 
syą re-paracyjną dotyczyć będą, rat stycznio
wych i lutowych. Niemcy oświadczają^ że w 
styczniu mogą zapłacić tylko 30 milionów marek 
w złocie, co zaznaczył już rząd niemiecki w 
memoryalę wręczonym komisy! reparacyjnoj. 
Głównym celem obecnych konferencyi jest przy
gotowanie do konlerencyi w Cannes.

PARYŻ 30. grudnia. (A. W.) Wczoraj popo
łudniu roznoczęty się  obrady kom isji reoaracyj- 
nej. Nienueccy pełnomocnicy wysrąpili z za
pytaniem czy w obecnych okolicznościach moż
liwe by rząd niemiecki natychm iast odpowie
dział na notę kami syi reparfleyjaej z d. 16, 
grudnia. Na to Kipowieikimo, że kom isja zo
stawia rządowi niemieckiemu w tym względzie 
zupełną swobodę działania. Rathenau uda dę  
do Cannes by w razie potrzeby udzielić wy
jaśnień dotyczących syhiacyi gospodarczej Nie
miec.

i PARYŻ. 30. grudnia. (Pat) Delegacja nRmi;c_ 
ka zwróciła się na cl. i ejszem posiedzeniu komi- 
syi odszkodowań z zapyt n im , czy ke-r.i czną jest

bolszewicy ,raz pellurow cy, raz deijikiiwy, al
bo znów jakie bandy, ciągle się wszystko prze
wraca, jak. kasza w garnku, a człek, jak *na tro
chę oleju w głowie, to przyfcetn zawsze skorzysta. 
l 'e  Moskale to głuptaki, jakich świat nie widział, 
można ich nabierać, co się wlezie... nie tc co 
nasi, tak, panie, taki

-r  To pan nigdy nie myślisz wracać?
— Albo mi lu źle! >— zarechotał — ja 

panie u bolszewików komisarzem byłem, Ukra
ińcy mówili, żem „świadomy Ukrainiec", no a 
przyszedł Denikta, to ja  zrobił się .jłobrowo- 
Iec“... Cha, cha!... No gadajże pan, cc pan ma 
za gialkę u lego Petlury, jak co dobrego, to poja
dziemy obaj.

— A to panu w głowę Petlura kLinem zaje
chali Ja Pana Boga proszę, abym się jako wy
kręcił od tych 'Ukraińców, bo jak poznają, że 
ja  Polak, to golow* łebek ukręcić, a pan rui ka 
żesz do nich na służbę isćl

—- Baj baju, będziesz w raju! Pan-eś, jak 
widzę alno cwany strasznie, albo głuni, jak 
to dziecko... No, no, nie obrażaj się pan, ja  tak 
z przyjaźni ino gadam. No, dfas mi na służbę, 
a panA siedź tu sobie spokojnie, ja  wieczorem 
znów przyjdę, to solne na  rozum pogadamy.

Kleiły mi się z bezsenności oczy, wlazłem 
więc w kąt wagonu, nakryłem  się paltem i u 
ciąłem sobie drzemkę.

Zbudził m ię jakiś gwar tuż koto (mnie, 'Otetror 
żnie powoli, wysunąłem z pod przykrycia nos 
i jedno oko, by zbadać, co się święci.

Pięciu dońskiun kozaków zad idło wokół 
stołka i baraszkowało sobie przy wódce i kieł

ratychmiastowa od poci na ro tę ko i yi z -16. 
grudnia. Komisya oćpo i Jzjałc., że Rzesza ma 
zadecydować o terminie ud. i ienja cd »w ydzix 
Komisya zaznacza jednak, że b dzii mogła przy
stąpić do rozputrz.nia prośby i i n? eckiej o odjo- 
czenie wypłat jedyni3 po otrzyma i i szczegółów', 
o  które zapytywała w  noda sw ajj z 16. grudnia.

!.i REWOLUCYK NA KRECIE.
RZYM 30. grudnia. (A, W:) „Piccolo" dtone i 

z Salonik, że rewo3ucya na Krocie przy’ i ra coraz 
szersze kręgi. Część wyspy znajduje się juz w 
posiadaniu powstańców.

 SC—
KRYZYS BANKUWv WE WŁOSZECH.

RZ ńM 30l grudnia. (PR.) Sytuacya banku 
Italians Ekcoorito od l i k u  dni budziła zamapoko. 
jenie: obawiiano .*i ;, że środki przedsięwzięte w 
porozunueniu z rzędem przez szereg v i kszych 
banków włoskich, sniędky innymi i ufnisyjnyeh, nje 
zapobiegTii i kryzvso\ i. Aby zapobiedź ewentu
alnemu ruiiowl na kasy banku, rząd zezwolił na 
odroczenie płatności. W  d i i  wczorajszym od
działy banku w całych Włoszech zostały zamknię
te. Dyrekcyr banku korzystając z pl.-awa przy- 
^‘ugującego lej tra mocj cekretu rządu — zawia- 
aiomna klientów o wtrPow-adzer-i zwłoki w wy
płatach, aż do tfecyzyl*trybunatu. Dyrekeya peda- 
imwiła za W i i  i i  z konieczności wszelait czwnnoScj 
bankowe. Poticya strzeże oddziałów baidru, or 
blęganych przez depjzytaryuszy.

basie. Kiełbasa była tak pachnąca, od butelki 
taki bil aromat, a mój żołądek taki był pusty, że 
mimowoli z zazdrości zgrzytnąłem zęban i.

Jak na komendę wszyscy odwrócili głowy.
% — A ty co za jeden 7 — krzyknął na mmo 

srogi jakiś brodas.
— Arcsztant.
— Nu i powiedział ty, coś wi dział. Ja 

sarn wiem, żeś nie szach jierski, tylko aresz- 
tauf, ale powiedz brario, czy ty nie żyd?

— Nie. Polak.
—* Chrzczony?... Tak? No to i dobrze. L ei 

isobie cicho 1 śpij.
Nie zaprosili inni do uczty łajdak*. Wla

złem znów z głową pod j>ałto, ale nie mogłem 
już spać, taki nieproszeni goście robili har- 
rmdcr. Ufiwria

— Co to ja  wam zaczął? ;— wybił 'się z gwą- 
ru teg! baryton — A®i o tym żydzie... Otoż je- 
dziemy my z Kremiuńczuga, pociąg już ruszy 1, 
a jakiś żydowin, ubrany jak graf, po nosie mu 
tylko widać, co za płoczyka, prosi nas, zaklina, 
aby go wziąć, do jodzie do chorej żony. — W sia
daj — jmwiadam. Wsiadł, cieczy się, gości nas 
papierosami. Ujechaliśmy kawał drogi." Nagle ja 
w krzvk- Bracia ratujcie, coś tu tak śmierdzi, 
że zaduszę się. Nasi robią głupie miny, wącha 
ieden drugiego — nie — powiadają, — to nie mv 
winni. Aż do wąchał* się do żyda. — Nie śmieruź 
żydzie! — wrzeszczę na niego. — Nu, panom 
żarty w głowie —- śmieje się niectirtczony, al* 
się mu już na płacz zbiera. — Tu nie ma żartów 
— krzyczę — mówię ci po ludzku: nie śniierdż, 
alno wysiadaj 1 — Kiedy ^pociąg w ruchu. — O,

ZASTANOWIENIE BEMObILiZACYI W ROSY!.
MOSKWA. 30, grudnia. (Pak) Wied: B. K: 

Onagictai vv Moskwie na kongresie lX-tyxn m óni 
Trodd o napadach białych banu w Kareł i uó 
Ik ra iiiie  i n a  Dalekim 'Yschouzio i oświadczył, 
że ta sytuacya zmusza Rosyę do z a s t a n o w i e 
n i a  d e m o b i l i z a c y i .  Na wiosnę będzie prm 
wdoo.xiobnie R o s y a  g o t o w a  n a  w s z e l k a  
e w e  n t u a l n o ś ć ,  atoli rząd pragnL iinego  i 
prawdziwego p o k o ju ._______________

T. BIELAWSKI, - *' *

D Denikioa w  areszcie.
A (Dokończenie).

— Zmiam* warty... psiakrew!
— Panie 1 Pań Polak9 — huknął ku mnie 

wchodząc do wagonu, wąsaty sierżant.
— A jakże. Ale jak pan tak odrazu się do 

myślił ?
— Krzyknął pan przecie: siakie w.
Przywitaliśmy się, jak przystoi rndnkom, co

rpoLytcają się  na obczyźnie, siedliśmy sobie wy
godnie, i zaczęli jzawouzić. Opowiedziałem ziom
kowi w ‘ienikinowskim mundurze dzieje swe pią
te przez dziesiąte, on nie pozostał mi dłużny. 
Pocieszył m it, że jjie długo wypuszcza mnie z 
aresztu, obiecał swą pomoc.

— Aie pi)wiedz pan tak prawdę — spytał 
rzuciwszy na mnie szelmowsko o kin ni — dokąd 
to  się pan w łaśvw ie wybierał? Do Petlury,.) 
prawda?

— Gdzieztaml Mówiłem panu przecie, że 
do Polski, do Gahcyi.

— Gadaj pan sob*e zdrów •— zaśmiał się 
klepiąc mię po ramiksnpi — my się przede rozu
miemy, jak dwu łysą* konie. Po jakiego dyabła 
jechałby pan do Polski ? Tak między nami powie
dziawszy, cóż tam jest w tej Polsce? Harować 
trzeba, jak wół, by człek na marne życie za
robił?’

— No a  tu?
— E... lu, to całkiem, inny mfceres. Tu raz

9
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U czeń  Stołypina,
W 51 numerze warszawskiej „Trybuny* z d. 

24 grudnia znajdujemy następujący artykuł: 
„Kodeks karny rosyjski jest z Jan en; moim 

zbyt łagodny, a ustawodawca rosyjski tardzo 
chętnie wyręczał się staaami wyjątkowymi, któ
re np. w Polsce były zjawiskiem stałem i nor 
maluem".

Czytając te słowa może mniemać czytelnik, 
te są one wyjęte s którejś mowy Stołypina w 
w nieszczęsnej III Dum:e rosyjskiej. Niestety te 
słowa zostały wypowiedziane w wywiadzie ze 
wspóipracowntkieńt „Świata" przez p. Stanisła
wa Downarowicza ministra spraw wewnętrz
nych Demokratycznej Republiki Polskiej, d o - 
wołandgo no swe stanowisko z woli „Suweren
nego" Sejmu Ustawodawczego,

Cały wywiad p. Downarowicza ntrzymany 
w stylu wyżej przytoczonego wyjątku musi ru
mieńcem wstydu pokryć twarz każdego uczci
wego Polaka. Zginął zdawałoby się niepowrotnie 

' carat, bezmyślny i krwawy — ta przeklęta 
mo. a ludzkości.

Tymczasrm nie — złowieszczy dueb caratu 
kołacze się — i gdzie? — w Polsoe,

Oto minister polski rozmarzonym wziokiem 
patrzy w przyszłość, szuka dia siebie wzorów 
i znajduje je w metodach ministrów caratu 
moskiewskiego.

Ze zdumieniem i grozą dowiadujemy się, *e 
dla ministra Rzeczypospolitej Polskiej mężem 
sianu, na którym chce się wzorować, którego 
chce być uczniem jest stołypin. .

Oto kodeks karny rosyjski, ten słrwny ko
deks rosyjski, który takiemi krwawemi zgło
skami zapisał się w dziejach historyi polskiej, 
który tyle tysięcy najlepszych Polaków posiał 
na szubienicę, tyle dziasiątków tysięcy zapędził 
na katorgę, do więzień i na Sybir — który jak 
kosa złego bóstwa kosił przez tyle lat najpięk
niejszy kwiat polskiego narodu — dziś dla mi
nistra polskiego jest „zbyt łagodny1*.

Ministrem polskim jest człowiek, który za
patrzony w czasy dawnej carskiej Rusyi i jej 
panowania w Polsce nie może pogodzić się z 
tym, aby dziś Dyła wolność, gdy dawniej „sta
ny wyjątkowe w_ Polsce były zjawiskiem stałem 
i norjnalncm".

On chce iść w ślady swego mistrza pragnie 
aby da’ej stany wyjątkowe były „zjawiskiem 
stałem i normalnem*.

Czas wreszcie zadać pytanie — ezym jest 
Polska? Czy nie jest nrzypaUkiem domem wa- 
ryatów. Jedno z dwojga — albo naród polski 
wskutek długiej niewól’ dostał obłędu i dobrze 
czuje się w coli więziennej stanów wyjątko-

y  >*.jmm) ■’**!>’

wy&h. albo zapad] w stan faKego wyczerpani, 
po długiej niewoli, iż pozwala na  to, abv ludzie 
obłąkani byli minintrami.

Z ca łą  stanowczością twierdzy że poglądy 
p. Dowrwowicza, wypowiedziane na łamach 
„Świata“ mogły zroazić s ię  tylko vr głowie cho
rego umysłowo człowieka.

/aL « \ dla tego człowieka dawny kodeks 
kamy rosyjski jest mewystarczający, niawystar- 
czającą jes! ustaw a wi 'esiona przez p. Sobo
lewskiego, grożąca karą śmierci ? Chce mice sta- 
ny wyjątkowe zawieszające konstytucję na kołku 
bo inaczej nie może on rząd*ić» tak jak me mogli 
inaczej rządzić PI?we i Stnłypin, ani Skałłon 
i Engałyczew. Dlaczego? Bo oto boi się propa
gandy „bolszewickiej". Miły Boże! Ta propagan
da panoszy się po całej Laropie, a  nikt nigdz:e o 
s ta ry  wyjątkowe nie woła.

Trzeba być albo chorym umysłowo, albo 
bardzo ograniczonym człowiekiem, aby całą 
Polskę oddać na pastwę swawoli, gwałtów i 
bezprawia policyi, która juz na biednych inwa
lidach wprawia się do „walki z bolszewizinem“ 
— w;dząc w tym jedyny ratunek i zbawienie 
przed „bolszewizmom**. oodny uczniu Stohr- 
oina! Hmiorya kiedyś wyda swój wyrok, że 
istotnym spraw cą „bolszewizmu“ w R o sji był 
Stołypin. Jego metody dziś stały  się metodami 
„Dolśzewików“, sfory oprawców carskich oęliran 
stanowią dziś kadry „czerezwyczajek“.

Ten „bolszewizm“ pławiący się we krwi 
l u lu  rosyjskiego, tępiący z furyą opętańczą in- 
teligencyę rosyjską, prześladujący eserów i 
„imeńszewików“, a jednocześnie kumający się 
z kapitalistami całego świata, zaprzedający Ro- 
syę — dziś < inentarzy sko —; i umęczony lud ro
syjski w straszliwą niewolę tych nienawistnych 
wampirów ludzkiej piacy — m a ruieć zwolenni
ków w Polsce? ,

Wolne żarty! Pł\m ie złoto i plam i agitato
rzy z  Rosy' — być może.

Ue płynie z Rtosyi i  inna fala — fala re
emigrantów. /

Ona po Polsoe niesie wieść prawdziwą, bo 
w ysnuta z własnych przeżyć i męk. o ,,bolszr- 
wiźmie“.

Niestety nasi uczniowie Stołypina w szy.stko 
czynią, aby’ w ty ch ludziach wspomnienie piekła 
„bolszewickiego“ zabić, wspomnieniem piel ła  w 
Baranowiczach.

Z całą stanowczością i śiWiadoniością wypo
wiadanych słów twierdzę^ żc jedynie tacy p. 
Downa rowicze iiży/tma ją i przygotowują grunt do 
agitacyi „bolszew klcieli" agentów Rrz ich po
mocy cała ag itacja  nie znajdywałaby najmniej

szego oddźwięku i powodzenia.
Gdyby jKwicya nie oita^colbam- dum a bas 

bronwych inwalidów, gdyby nic skazywano Kwa- 
pińsfciego na mocv kodeksu carskiego na wię
zienie, gdvby Dowaarowicze nie wotali w ob łą
kańczym podn. łoeniu o usiawy wyjątkowe, gdy
by nie prześladowano Ukraińców i Białorusinów 
w Polsce, gdyby gwałtem, nie odbierano cerkwi, 
gdyby nie kopano świeżo uenwaionej konstytu- 
cyi — wówczas agenci „nolszewiccy“ łamalibj 
sobie zęby o grani* obojętności óbywatel’- Rze
czypospolitej Polskiej. Pan Downarewicz przy 
pominą mi waryala, który podntwi mocm* żasta 
wy w śluzach i jednocześnie krzyczy w niebo- 
głosy: „piasku, piasku mi dajcie „bo inacze] woda 
wszystko zalejo i Krmwic".

Zaiste straszliwie upadł obecny Sejm, jeśl 
spokojnie patrzy na to, że ministrem Rzeo.ypc 
spolitej Polksiej jest człowiek dla którego wzo
rem jest Stołypin. przy którym stany wyjątkowe 
były zjawiskiem stałem  i normalnem Sto typu* 
lubił popisywać się aforyzmom'' w rodzaju „na 
przód uspokojenie a później reformy'* — ale 
nawet on nie rwał odwas? wypowiedzieć w iania: 
„kodeks kam y rosyjski jest zbyt łogodny*^ gdyż 
ponumo wszystko chciał ucbodzzć sa człowieku 
infebgentnego i powaJ-anegę.

Padły one z ust polskiego jninistra.
Zaiste polska rzeczyw]st.ość przeistacza się 

w jakąś krwawą, straszliwą ironię z marzeń poł 
skich bojowników o Niepodległość.

Bozel Boże miły! Czy ci wszyscy, któizj 
w słynnych §§ 99 — 137 — widzieli symbol ca 
ratu, dla których te paragrafy były narzędzien 
tonnr. które 1 imały, druzgotały ich miode, pięk 
ne życie, czy sądzili oni, że w lej Niepodległej 
Polsce znajdzie się minister, który z tępym u- 
siTiiecliem powie, że ten kodeks J e s t  zbyt ła  
eodny“ . i -

Tacy są w Polsce ministrowie i w  ręce ich 
oddaje się los milionów ludzi.

A jednocześnie dziwią że w  tychwszyst, 
kich, którzy walczvUi o Polskę, a nie o  ponurą 
karykaturę Rosyi Stołypinowskiąj podnosi się 
gniew oburzenia, wściekłości i odruchowo za
ciskają pieści. Panowie Dvwnarowicz« z nas 
wszyslkich zrobią takich „bolszew ków ' jakich 
widzą dni we wsz/stk; ch, którzy nie chcą aby 
stany wyjątkowe w Polsce „były zjawiskiem sta 
łem i narm alnem “. Pan Ponikowski widocznie 
solidaryzuje się z uczniem Stołypina, bo inaczej 

Jfr p r .ec iąm  24 godzin przesłałby mu dymi-yę.
Ale obłąkani ludzie nie mogą rządzić Polską 

I jeśli p. Downarowics nie będzie usunięty, to 
doczekamy się chwili, że lud poisk' własnemji 
rękoma zeiągnie go z krzesła nńmsteryaJneg ■ i 
strąci w’ najstraszniejszą dla każdegc polityka 
otchłań — zapomnienie i wtseardv. T. Hołówkb

| to my ci pokażemy! — Roztworzyliśmy drzwi, 
jeden łap żyda za nogi. drugi za głowę;, roz
huśtali... raz, dwa, trzy... wyleciał jak z pro
cy, jęknął... i tyleśmy go widzieli

Takie historyjki npowi ulali sobie 'Doiicy, cią> 
gnąc siwuchę. jak smoki. Tymczasem mrok za
pad i jw wngurue, od stepu pociągną! świeży, 
wieczorny wiaterek, słońce zachodziło.

Zwrócili się kozacy twarzami ku czerwo- 
wonemu słońcu i poczęli śpiewać. RozpRmił 
się gdzieś we mgle brudny, zaśmiecamy denikiu- 
sk': wagon, zczezła wódka i krwawe anegdoty. 
Wyczarowała pisśó kozacka wiśniowy sadek ko
ło clraty, łajam nic pełną, majową nockę. Po
płynął wdały Stieńka Razin po srebrnej małoaz- 
ce szerokiej Wołdze A oto nie pozostało już 
«ic, jeno sf»p, step boz kresu, bez końca, nk.ą- 
pany w Wadom, księżycowym świń Ile, ua slepio 
bnrzany tylko i straszna tęsknoto- Złowiła tę- 
sirnota w sw® ręce olbrzymie, zabłąkaną duszę. 
I słodko i smutno, strasznie sndJtuo.

— Już nio wytrzymam dłużej, z a wyję za 
chwilę, jak len pies bezdomny, albo rzucę się 
ua tych szalonych śpiew oków

..Jfuknęła nagle rzucona z aeioplanu Dorn- 
ba. trm a tj, co przez dzień cały grzmiały mo
notonnie w oddali, zaśpiewały basem gdzieś, nie
daleko. Przebudził się na noc bat‘ko Petiura.

Gwar, liałas, bieganina 
W rzasnął ktoś: „politycznych ao jeunego 
gonu.

W lriiMitkę znalazłem się w licznem to
warzystwie. i'ośrodku wagonu stolik, na nur 
nafiówa Uunpa AśwteUa braumug i dzierżącą

V

go rękę oficera. W mroku, jak karaluchy w pu
łapce, cisną się  aresztanci. Starzy, kudłaci i 
woj sko w i w munuurach i dzieci prawie. Ko
muniści, anarchiści, Machnowcy i Petlurowcy 
wszelakie wręgi, .jedynej niepodzielnej, m >  
narchicznej * Rosyi, zadumali się nad tam nte- 
znanem, co icti czeka. Oficer, paląc papierosa, 
za papierosem, milczał jak ryba.

Szarpnął się pociąg, zafoskotaty kola, 
szyliśmy w  tył Ogólne wesLehnicme ulgi, 
rozstrzelają nas tu na polu, powiozą na 
pozostała jeszcze nadzieja.

Ru- 
IN ie 
sad,

pitaua. Oglądnął mię od atop do głów. za,rzał 
w papiery, pokiwał głową.

— Pańskie dokumenty sfałszowane, pan się 
nazywasz ZoHznyj, przyjecha, pen od dobro 
dzieją Petlury robić tu powstanie!

— Ale pitnie kapitanie! To jakaś pomyłka. 
Ja nie oglądałem na  oczy żadnego Pellury. Ta.,
i zacząłom opowiadać swoją historyę.

Sędzia słuchał z ironicznym uśm iechem .— 
nie ma pan przypadkiem jeszcze jakich panie 
row — rzucił nagle zapytanie.

Sięgnąłem do worka- — 'Mam tu dziennr 
czek, ale wętpję, czy pan sapitan zrozumie co 
z niego, bo pisauy pc polsku — rzekłem po
dając idu zeszyt.

Inkwizytor zagłębił się w .szpargały i... o 
dziwo 1 -''rogi m ars począł sie rozpływać, ironia 
zniknęła z ust, a  po golonej /izvognomu mj 
lal się wesoły uśmiech

— Oj, parne, panie, zielono masz pan josz 
cze w głowie! Po cóż było ryzykować, wszak 
zjeżdża do Kijowa polski konsul, m ożna będz.ic z 
komfo. tein jechać do Polski. Ak każuy młody — 
waryat.

słuchałem  z otwartymi ustami, oficer mó
wił czysto po polsku I

Pan kapitan Polak? — przemówiłem na
reszcie wychodząc z osłupiem ..

— Zona moja warszawianka, a  ja  w Polśiic 
dziesięć lat na Służbie był.

Za-
dziś

Czerkasy! Illo tennnore popijał tu stary 
głoba zacny miodek z godną kompanią, 
ja  z a w ędrowałem tu aj.

Bladą po bezsennej nocy, głodną bandę, 
wzięli między „sztyki“ ruiman. żołnierze. Przez 
budzące się ze snu ulice miasteczka powiedli 
nas do komendanta. Wyszedł stary dziad w ka
piącym od złota mundurze, spojrzał na nas nis- 
widzącym wzrokiem, wyciągną,! z zanadrza p a 
piery Przeczytał dwa nazwiska. M ystąpiły dwa 
strasznie podejrzane indywidua.

— Nu i gaspadin Bielińskij — zamruczał 
<bnad, a mule aż zamgliło.

— Do ładnej dostałem się trojki!... Jak amen 
w ciemnot ciach- w  p ade izu  dyndać h « tę  z  nimi na  suchej gałęzi..,
do jednego \va-qAIe raz kozie śmi- rć — pomyślałem sobie stając 

przy indywiduach
Dwóch „praparszczyków “ z naganam i“ po- 

y iodlo nas w paradzie na sąd.
Stanąleca orzea onbeseen eaogaacldego Ika-

..^Nocowałem u Kapitana. Rano jechałem  
już zupełnie legałuie do Kijfowa.
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J/ovfiny dnia.
Lwów, 31 grudnia. 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO W E LWOWIE 
W sobotę o %oaz 730 „Carmen*, opera (wznów enie\ 
W niedzielę o g"Jz. 3 30„Btłleem polsKie'*, jasełka 

w 3 aktach Łucjana Rydla.
W niedzielę o godz. 7.30 „Aida*. opera w i  aftach 

Verd:ego,
Po kataem przeastaw?eniu wieczornem czekają 

wozr tramwajowe do użytku Publiczności we wszysi 
kierunkach.

REPERTJaR TEATRU NOWOŚCI", uL Słonecm , 
W Suuotę o godz. 7 30 .Taniec szczęścia, operetka 

w 3 aktach R Stolza
W niedzielę o godzinie 3‘30 „Taniec azczęs^.a , 

opeietka w 3 aktacn R. Stolza.
W niedzielę o gudz. 7 30 .Ostatni walc’, opereika 

w 3 aktach Oskara . traussa.
Bilety do Teatru n o w o ś c i s p r z e d a je  kasa »amaw.an 

w tcat ze Wielkim wejście oJ ui. Legionów w d; ten z aś 
przedstawienia od gouziny 3 popoL w leauze Nowości 
,nasaż Hermanów).

REPERTUAR „TEATRU MAŁEGO" (Oóifccta 2 b):
W sobotę o godz. 7 10 „Roztwór proi. Pytla", gro

teska w 3 aktach B Winawera.
Niedziela o godz. 330 „Moralność Pani Duhkiej“, 

komedja w ó aktach O. Zapotek.ej.
Niedziel? o ęodz. 7-3U „Małżeństwo Loli4, komedya 

w 3 aktacn Zbieuchowsktego.

REPERTUAR TFATRU ART.-LITERACKIEGO .UL*.
Program od 19 grudnia 1) CzęSC koncertowa: Pro- 

nowski, Be oński, Aichalowski, Mirski, aaraczyriska, 
Wik ński, Zamorska. — 2) .Król buduaru* sketcn. — 
') „Szpieg*, farsa ze śpiewami i łańcam.

.FiGLiKr- nadscenka lit. art. w Kawiarni Gródecka 
5. — Początek o ii-mej w.eczoreiŁ

Rep* rtuar ukraińskiego teatru to w. Beslda Sala
ŁysenkiSzaszkiewiczJ 5.

Sobota 31 grudnia „Swaty*, komedja M Hohola. 
Niedziela 1 stycznia poDołudniu: „Nierzczęsna*, 

dramat w 5 aktach i. Tob lewicza.
Niedziela 1 stycznik wieczorem: ,20 dm kozy*, farsa 

M Henneąuina.
W Brodach — Sala Muzycznego Towarzystwa.
Poniedziałek 2 stycznia .Sprzedana Narzeczona*, 

komiczna opera Fr. Smetany.
Wtorek 3 stycznia „Halka", opera Moniuszki. 
Sroda4 stycznia „Baron cygański*.ooeretaJ.Straussa 

Udział biorą operowi artyści - M. Hreoinećka, J. Tuikie- 
wiczowna, A. Hajek, J. Ribczak.

SYLWESTER PARTYJNY. W  sobotę v1e>- 
czór, odbędzie się w sali Zw. kaflarzy przy ul 
Zielonej 1. 7. I. p. sylwes rowe zebranie partyj
ne, W stęp tylko za zaproszeniami, które •wyaaje 
Adnunl- tracya „DzU.ni J ca Ludowego" tylko do 
soboty w południe.

PREZYDENT MIASTA LWOWA, przyjmuje 
d«ia 1. stycznia 1922 o godzn i) 1 w  połudnw w 
ratuszu (I. piętio)y

GWiAZDKOWA WYSTAWA SZKICÓW „Zw 
Artystek Polskich" przy pi. Akadkiri ión i L 1, I , 
piętro, otwarta będli i* do 7. styczniu 1922 r. Z w i 
dząc ją można codzi ru ie między 10 — 3. j

KONCERT ILONY KURCGWNA, zmnej u na- 
zaszczytnie pianistl I odbędzie się we środę 4 
stycznia. Artysnca przybywa do nas z Warszawy 
gdzie, w  2 koncertach odniosła olbrzymi sukces 
Prosa kratoor-Jk i warszawska zaioza młodą ar
tystkę do naj.śwktnk jszycb zjawisk estradowych, 
jakie w  ostatnich tatach się i&azały. Erognam v,L- 
czoru jest bardzo interesujący.

SYL WF.STROWA NOC W TEATRZF. WIFT> 
KIM zapoalatfa ń ę  nad rwyczajnie. Pozostała je
szcze tylko Lnrdżo mała ilość biletów wstępu. 
Prócz ogłos7umgo już, bardzo loęatcgo p rocr.- 
mu przybędzie jeszcze iedna nowość, miarovsi 1 
punkt programu: „Na sali sytuacyt przyjemna 
zapuinocą perhimy ,,Popatrz — Popatrz" z firaiy 
Bohosjewicza, którą każdy w dowcipny sposób 
zostanie obd?rzonv. Ponadto bio-iy jesacze udział 
w  świetnych Kreacyach pp ., Kasprowiczowa. Mi- 
łowska Brzeska, Szczęsna i Kitschm nn.

WZNOWIENIE ŚWIFTNEJ OPERY BIZETA 
„CaRMFN"1. Dziś ’vznuwia Teatr Wici! i ,,Car
men" Bizeta, w doskonałej obsadzie z pp. oYeen- 
Skazowa, Lipowską, Flszerową, Łcwczyńskim i 
Cyganikiem. Reżyseruje p. Pasławski. Przy pul

picie dyrygenta p. Lehrer. Chóry i o r li istna po 
g r u n tG w n c m  p r z y g o to w a n i u  i renowacy wystą
pią w  całym kompocie.

„ C a r m e n "  w  rym samym składzie powtó
rzona będAe w przyszłym tygodniu.

W  TEATRZE MAłYM ciągle jest, rojno j 
gwarno — publiczność ze sfer inteligencji fwacu- 
jąofcj, Teatr Mały nazwała „swoim Teatrem"1 f 
otacza go wyjąiikjowa sympafyą. W  Teatrze rym 
w jpsaniedziałdc powtórzoną będzie „LI >a" ze świe
tną Łą.cką w tytułowej roh, potem niebawem 
już ukaże się. nowa sztuka H. Żbierzchow sldego, 
p. t. „Kłopoty para  Złoropoiśkioco",

„JASEŁKA" układu ks. Tarunowicza, odegra 
Koło dramatyczne Sokoła li. w  niedzielę 1. stycznia 
b. r. w nowej wystawie, pod reżyseryą p. Zyg
muntowicza, ze współudziałem chórów skaufo-- 
wych. W  przerwach przygrywać Wdzie kolędy ta .  
klcstra mandblinistów Sokoła IL

KURS DLA PISARZY GMIN WIEJSKICH 23 
z rzędu, urządza Tymczasowy Wydział Samorzą
dowy z  dniem 1. lutego 1922. Kurs- trwać będziJ 
do 12. kwicoya 1922. Pterwozeństwo w przyję
ciu będą mieii jjnwaljozj wojskowi.

Podiami" o jjrzyjęcie imają kandydaci WTsorić 
na ręce właściwego Wvdziału powiatowego, gó i : 
też m~gą zasięgnąć błiższycłi unfonnacji CC do 
warunków przyjęcia. Zasiłków Tymczasowy Wy
dział Samorządowy nie będzie kandyd ilaom ttdzi;. 
Lać żauaycft-

TOWAR7T/STWO SZTUK PIĘKNYCH, ul. 
Dzjeddszjcklch 1, otwiera od r.l dzieli 1. stycznja 
1922 salę rtałej rprzedaży- dzieł sztuki. Przyjmu
je się ozieła sztuki w kojri ; także od nieartystów; 
nadsyłać można każcPgo dnia. DrpAa wystawione 
poefdaac będą pi^przt d.tio ocenie jury z łona czło-i- 
ków Dyl -feeyi. Ponieważ na swoją ~zecz pobiera 
Tow. tylko 15 proc., orzeto obrazy nabvć będzie 
niożna zawsze o -wiele taniej niz gd: 1 .kolwiek; 
zakupujoe wj tteir si ? natychmiast. Sala śv i_ żo 
odnowiona będzie jtgrzawa i otwarta bez przerwy 
od 10 rano do 4 papol. -  Wstęp womy.

KURSY WALU?. PKKP. płaciła wczoraj: 1 
doi. amj. od 2.800 — 2.900, doi: kan d do 2,360 
— 2.465, marki niem. 16, fraatki ffram c-ii i 232, fr, 
szwajcarskie 560, f "belgijskie 222, y 128, f. 
szterlingl 12.200, kor. duńskie 570, gul. holoiuf 
1 050 rak;

Na giełdzie ofieyainej we Lwów i j piaoono' 
wczoraj: dolary 2.875, doi. kinad. 2,430, maak; 
niem. od' 14 — 16, franki frana 227, f. szwajef. 540 
leie rum. od 18 — 20. liry 128, czeskie kor. 39, 
kor. ausfr. stwmpl. 0A0. f. szterlingi 12.000, ruble' 
carskie [po 100 r. — 250, po 500 n  ,— 150, tubie ,drof 
bnc po 100 srik.

MIENIAL P rENIĄDZE U WALl(CTARZY. Jozef 
OczkowsSd, z Kamionki Strun iowej, dl^a 28. b. 
nn. w ul. Legionów, natknął na Dawida Zuckera, 
który wraz ze swymi kolegami zgodził . i j  wymię - 
niać lnu dolary po , .lepszym" ku  . ie, Jak w P, 
K. K. P, Zućker zaprowadził Oczkjwśkiego do 
mieszkania Z. Willnzra, pizy ul. Sz^i i mej 1. 21, 
i tu zgodził się wy® i njać mu 200 dolarów po 
2.980 xnk za 1 dolar.

Och: owski otrzymawszy 560.000 mk., odje
chał zadowolony do domu, fd  ie jednak oi/i- 
czeniu się spostrzegł, że otrzymał p o n a d  30.00D 
mk. za mało. Wróciwszy dó Lwow,.a, odszukał 
Zuckerp i jsprowacL ił go na policyę Zucker tv i r- 
dhi, ze wypłacił d-oorzc — albowiem tgocT<i się 
tylko po 2.800 mk; za 1 diolar. P ni o waż nie chciał 
podać nazwiska swych spólników, osadzono go 
w meszcie.

OGIEŃ MIESZKANIOWY Wczoraj wieerór 
w mBśesżhani i Da 1 !a Weissa, rytownika przv ul. 
ul. Syksniskiej 1. 1 i, na I. piętrze, od belki przy. 
tykającej do komina sajął się su fil. Straż pożarna 
przvbyła na miejece i po wyrąbaniu 4 m. kw, 
sufitu, ogień ugasiła.

OFIARA NIEPORZĄDKÓW, 37-letni Michał 
Oberda, rohuk, poś i gną wszy się na i i posypa
nym chodniku, zkm al obojczyk. Poijo.c ie rat. 
po zaopatrzeniu oddsłało go co szyitaia.

OSOBLIWE UPTFOBAN1E. S \n  D bory Glrnz, 
właści , tlv  reałn->3 i przy ul. Bom/'/w 1. 31, ko
cha Aę w breni. Wix>. . t i  d a  wszelkjcj pewnoś
ci v/ou ją mieć jak aąjdałoj od i_ bie, przeto swój 
rosyjski karabin schował za belkę* na strychu w tej 
realności. Pa ieya wido< ■ i drogą telepatyczną 
dbwied i ds się o tern, i tę pukającą „zabawkę", 
umieściła w swych depozytach.

SMUTNA KAR^.RA. "19-letnia Heima Halkle- 
wicz, w  ra arcu b r. posługuj je u Ani :ii Cze
kaj łowej, ócny sęaziego, zam. przy ul. Wronow*- 
skLch 1. 10, ^ rad ła  różne rzeczy, wartośa 40.0f>0 
rhk, 1 ulotniła się. W ostalri n  dśnarfi poszfcooo- 
wana spoymdbwała aresztowanie złodzujki. Hai- 
kiewlcz przy m ak  się w  |* i yi, że skradzione rze. 
czy sprzedała na pd. Spiskich za 3.000 rnk., a na
si ępnie wyjechała do stryja. Tu skradła dokumenty, 
Maryi Wegomanow. ,, u kiorej mieszkała i w ró. 
■iła cio Lwowa grAL pod tym ntówlsl i jm upra
wiała az do ostatnich dni tajny »i rząd. '

BUNT W  WIĘZIENIU WOJSKOWLM. W  wief. 
Nzieniu puzy ul. Zamarstyr iwakiej, w  chv i ,, g u / 
klucznik wszedł cło jednej z cel, aresztaud rozbro- 
J!i go, rzuci i na ziemnę) \ objl: boihą do krwj. Na
padniętemu pospieszy ii z pomocą kun klucznicy 
i podczas starci a jedęn z aresztantów : os tał ranny, 
za3 jeden zdołał zbiedz. Ostatecznie bunt stłu
miono.

ZANIECHANIE PODATKU SYLWESTROWE
GO W WARSZAWIE. Magistrat warszawski, po
stanowić zanixnać w  r. b. poboru jednorazowego 
podatku sylwestrowego wobec *akazu sprzedaży 
i wyszynku trunków alkoholowych w noc Sylwt. 
strową, oraz wobec tego, że nasuwa się wątpIT 
wośc, czy zinrLjcZony skutlą :m tego w płjw  z 
podatku, pokryłby związani ze ściąganiem wy
datki.

PODPALENIE 1 POŻAR KOŚCIOŁA. Nocą na 
27. b, m. we wsi Gorzyce, pow. Tarnobrzeg nie
znany sprawca podpalił obejście Józefa Kopera. 
Zgorzała stodoła i niajnia, 4 kf>nii, 4 krowy, drób, 
zbiory i Ujrune rzeczy, warto ś i £ mdiiony marek.

W Turłni, pow. Tarnobrzeg po nogrzebfe, za. 
pomni ano zgan ić światło w draw1 i mym kościele. 
Od świec powstał pożar, który pochłonął cały 
koście* wraz z urządzeni ran. SzŁopa wynosi oko. 
ło 11 mi! Lnów  marek.

n a pa d  i r a b u n e k  p o d  l w o w e m . unia
23. th m. w  Iesie Obroszyńsl im, trzech zamaskowa
nych i uzbrojonych banayiów napsaro na gorpo- 
dorza Jana Jaiikowski«igo ze Stawczan i grożąc 
mu śmiercią, zrabow ał mu 50.000 mk-, 1 0Ó0 'tor. 
austr,, mat-.Tyę i skórę wartości 6.0CO mk. poczem 
zbiegli. Policya wysłała wyviidow cę ze Lwowa, w 
poszukiwaniu za rabusiun i ,

KRADZIEŻ PODCZAS TRANSPORTU. Zj/gmunt 
Ixwakoiwski, wł. dóbr i przemysłowie, zam. przy 
ui, Zielonej 1. 30, w  październiku b. r. przez i '-  
mę transportową „Wawel" przewoził swe rze
czy ze Lwowa do Wiednia.

Przy oddawaniu rzeczy, chciał zaasekuow ać 
rzeczy przed1 kradzieżą, albow i m międzv i memi 
znajdował się tam gobelin, wartości r. i ;-:.owej.

Urzędnik firmy zapewniał go, że jest to zbe- 
Aie, bo kenwojent frany będ ie strzegł wagonu 
w drodze. W Wiednia stwi* .dum o, że r  in o  nieu- 
szkoozen, a wagonu, ikrad?i mo w thodfce ów go
belin, makaty i szal per i.

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Nocą dosiall rję 
złodzieje do z akry styl SS. Benedyktyn.k przy ul. 
Pieszej, lecz spiosżeni żbiegi mc me zabrawszy 
z© sobą.

Z mieszkania Maryi Irgens, przjr ul. św. 
Pawła L 7 skrad deno rzeczy, wartości 150.000 
marek.

Po {wy biciu szj'b *we drzw  ach rri razkanja Anny 
Chrzanowskiej, przy ul. Karpińskiego 1. 5, skra
dziono garderobę, wsartuści 90.000 ni' (. i AQ0 mk. w  
banknotach,

Jrkóoowi Mcnkesowi, bochhałterowi, skra., 
dziono w PKKP. z torby 78.000 mk.

Z ORGANIZACYI KAFLARZY. Za omini de 
biura pośrednictwa pracy, tow. Wi’k Fr złożył 
500 imk. na Ochronkę Piłsudski ?go i 50C mk. .ia 
głodnych w Rosyi.

Zt rubryko (o redakc/c, nUa odoowiada.

NOC SYLWESTROWĄ urządza Kółko Zab. 
Drukarzy. — Zaproszenia wydaje sekretarvat.

Specja lis ta  chorób s ltó rnyc i  w e . i e r r ^ z iy : i

O l - .  S C H W A R Z
sekundaryusz  szpitala powszechnego 

K l o - » v  a r 1. * ,  ' g o  4  naprzeciw głównej poczty.

I
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Robotnicy! K u p s i j c i e  t y l k o  w  f  a m a c h  
któe*e d z ią  o g ło s z e r  a  w „Dzienniku Ludowym"

m !!’ 9 mzp t
S t r a s z n a  k a t a s t r o f a  tear f a j n e  g a r z & I n L

Przed rf"/oma rrueAiącan? urz. kolejowy w 
Nowym Sączu, Żaczek ustawił w swem mieszka, 
nil aparat do pęcfcsenia spirytusu, sporządzony 
wtdle wyklin mych przez riego ry guńków przez 
tóirjsuowyca śJtfcarzy. Przez t .n  czas Żaczek "wy - 
tw irzał dziennie okoóo 90 litrów r, i ytusu o wy
sokim procencie alkcfookz i sprzedawał go ro t- 
nyin szynkaraom, przyczerc d urobił się dość zna- 
czriogo majątku.

Przed i^ku  dnidni nagle kod  d eksplodował

a  jdlamid żelaza ciężko poramly Żaczka, jeg-o żo
nę, córkę i (ifo ie stojące opodal osoby/które ooza- 
tem zostały p  parzone wrzącym spirytusem.

W  czasie przewożenia Żaczka do *łii i., i w 
Krakowie, w wag :r:i; ‘ookjow/m wypłynęło mu 
oko. S u n  jego, żnoy| i córki jest bardzo cięli i.

Pod xzas śledztwa w Nowym Sączu wyy/ryto 
kilkajr-Iae podobnj di tajnych gorzelni, których 
wku»ei. ieli uortrwo acarano,

Strejk koJefowy w Niemczech rozszerza się.
BERLIN. .‘30 grudnia. (Pat.). Streik kole

jowy w Niemczech p t z j be r a  coraz szersze roz
miary. Obejmuje on obecnie już cały obwód 
przemysłowy na zachól oraz cały teren okupo
wany nad Renem Ruclt kolejowy urtał zupełnie 

należy się liczyć z tem, że w ciągu dnia dzi
ale >,zego całe zachodnie Niemcy będą objęte 
•itrejkiem.

Koalicyjne Komfaya rządząca wezwała strej- 
kujących do bezzwłocznego podięcia pracy.

KOLONIA, 30 grudniu. (Pat.). Niemieckie 
swiązki kolejowe proklamowały wczoraj o go
dzinie 2 strejk generalny w całym obwodzie 
koloiskim flucli l oejowy został przerwany.

BERLIN 30 grudnia. (Pat,). „Państwowy 
związek urzędników kolejowycu zaprosił wczo
raj berliński związek kolejarzy na wspólną kon
ferencję w celu porozum enia się w sprawie so 
•idarnej aicyf strajkowej. W śród kolejarzy ber
liński b panuje wielkie wzburzenie tak, że na 

leży się liczyć ksżdej chwili z wybuchem streiau 
na wszvstkich kolejach berlińskich.

BERLIN. 30 grudnia. (Pat.) Związek kole
jarzy zwiocii się wczi,raj pi) raz ostatni do rządu 
z wezwaniem o podjęcie dalszych rokowań. Pa» 
naje przekonanie, że rokowania spełzną na ni 
czein, ponieważ gabinet Rzeszy stoi aa stano
wisku absolutnie odmownem.

BERLIN. 30. grudhn. (A. W:) Sekcya berliń
ska organizacji kolejarzy j i c r  ackich proklamo
wała o g ó l n y  s t r e j k  k o l e j o w y  w o b w o 
d z i e  b e r l i ń s k i m .  Strejk lusspoczął się o 12 
w południe

Władze k lelieyjne w Dusseldorfie rozkazeły 
organi-iacyom kolejarzy dalsze kontynuowanie pra
cy, tak, że dzb  wszystSfis p c j lg i  z Dusseldorfu 
odeozły regularnie.

BERLIN 30. "rudnia. (Pat.) Jak donosi socya- 
listyczna „Frep. strejk rozszerzył się obecnie 
na obwód kolejowy'Kassel, llailżJ i Frankfurt n/M.

Riem cy a ulf n a łrrm  lo rJ y ń sk ie .
78 miljardóro mEu niem

Niemieckie mini stenami spraw zagranicz
nych opracowało memoryai, w którym zdaje 
sprawozdanie z dotychczasowej dziatalnośd rzą
du Wirilia w  sprawie wypełai-Miia żądań postai- 
w onyob w ultimatum londyńsl iein. ‘Momaryał 
skiada się z kilku czyści. 'Pierwsza dotyczy 
sprawy rozbrojenia Niei Fic; w ostatnim okresie 
Niemcy rozbroiły szereg oiganizacyi samoobron
ny. Z rozkazu .prezydenta państwu rozwiązano 
wszystkie organizacye wojmne. Do października, 
r. 1921 zniszczono karabinów 5,837.300, kulo
miotów 102.850, dział 53.900, pocisków arLyle- 
ryjokich 32,000.000, granatów ręczn. 14,000 000, 
aparatów iotouczycb, motorów do aparatów 
?8.996. •

Następnie wspomniane jest w memoryale, 
ze w okrasie ubiegłym straty w łasnoś-i pij wal
nej przy likwndacy! własności ni- miecki-j za
granicą (licząc w 3i:zbach okrągłych i m aikach 
ziot> chj wy nosi’y 16 mi i irdow inaiek, En ten de  
przekazano kable tranaallantyckie i oddano flotę 
handlową za 2.3 miliardy mr. W artość majątku 
niem ierl i-\go w odłączonych prcwincyacli oce
niona jest na 25 roi i i rdów mr., czyK straty w ła
sności prywatnej wynoszą 43.4 mi i rdy mr. zł. 
W łasność państwowa w prowincjach odłączo
nych oceniona jesr. na 4.5 m ilord . mr. Prócz tego 
odstąpiono kopalnie zagłę! i i ,raa ry  wartości 
1 itfuTiarda, pozostawiono m ają tku  cbarakteiu 
rdewojormago w otiłączonjch prowincyach za

. ro zlocfe ■« roydafftów.
2.5 miliard, mr. wartości oddanych mostów i 
taborów kolejowych wynosi 2(J0 /nil. mr., czyli 
razem straty państwowe wynoszą 8.2 miliardy 
marek złotych.

Dalej Niemcy oddały na potrzeby Lomisyi 
reparacyjncj • t0bory kolejowe, narzędzia rolni
cze., części składowe maszyn, byało, węgiel, koks 
farby, chemikalia, preparaty farmaceutyczne za 
ogólna sumę 2.2 miii ani. mr. Długów przedwo
jennym1 skroslono na su nę 0 3 miliard® mr. zł. 
Wreszcie zburzono fortyfikacje, okrętów wojen
nych za  25 miliardów |mr. zł. <

Ogółem Mię-,. wydatki rep ar.tcyjne Niemiec 
w yniosły  78 tneitrdów mr. zł. Zgadnie z war 
runkami porozumieniu f  nincu s k o-n icmie c k i eg o w 
Wisbadenio, ogólna unia wydatków przemysłu 
mopiiecld go dla a ló w  odbudowy za czas od 
października 1921 r. ao  rnaja 1926 r. tnie powinna 
przewyższać 7 miliard, mr. zł. Umowa ułożona 
jest w ten sposób, że daje możność Francvi 
otrzymania od Niemiec więcej nawet mż okre
ślają wanmld citimaturn lcndyr.;' f go.

W celu zwiększenia dochodów rząd opra
cował 15 nowych podatków wynikiem czego w 
r. 1922 Niomcy powlęicszą swe dochody państwo- 
jwe o 43 miliard, mr.

W ciągu cz te.rocli pierwszych miesięcy c>d 
wprowadzenia w życie tych usiaw, otrzymano 
już 3—4 miliard, m r. (Russpress).

P IERW SZE  fROBY STOftTłKÓW HANDLO
WYCH POLSKO-RUSYJSKłCH.

Uzłonok moskiewskiego przedstawicielstwa 
w Warsznwm, a zarazem przedstawidcl I\omi- 
saryatu dla handlu zagranicznego fWnieszlorgu)

Ofod6wka n> Pawiaku.
Ha Pawiaku ■warszawsR.m w oddziałach me. 

skim i kubiecym, trw a od dni kilku głodówka 
więźniów politycznych, będąca protestem prze
ciwko nieludzkiemu postępowaniu nowego na 
czelnika więzienia, obostrzającego istniejące pra
wa więzienne. Więźniowie polityczni są miesza- 
n. z krym inalnym i; pozbawia się ich książek, 
n>ektórzy zmuszeni są sitdzieć zupełnie bez 
światła i t. p.

WAŻNE DLfl EMIGRANT5W KRESOWYCH WY
JEŻDŻAJĄCYCH DO AMERYKL

WARSZAWA. 30, grudhiu.. (Pat) W związku 
z wydaniem przez konsulat amerykański ’errf 
grantom kresowym numerów na wizy, wicjti en.i. 
grantów przyjeżdża do Warszawy bez należycie 
ląyirządkowanych dokmnptitów. Wobec tegc 
f*n estrzeg i się wszystkich oa i ,rantów kresowych 
aby przed' udani-m się do Warszawy zaopatrzy i 
się we wszystkie potrzebne dbfcumcn y. Zwłaszj 
tza zważać należy, aby w  paszp ortach bezwarun
kowo zaznaczonej.! było obj watełstwo, bez cze
go n,e można u ry^cae numerów na wizy amery- 
kańskie.

WARSZAWA. 30 grudnia. (Pat.) „Emigrant'‘ 
dimosi, że z Waszyngtonu naueszła do Warszawy 
tfep-sszia z  oświadcz lni m waszyngtońs’ i h władz 
emigracyjnych, wedle której wszyscy emigrar i 
urodzeni na wschód od li f Cur/ona, zaliczeni bę
dą do rosyjJtit, Łok*ny procentowej. Wooec riiw y- 
czerpania j<szcze rosyjskiej normy proce..iowej 
znowu uzyskać będą mogli wizy amerykań-.I i ko- 
iztem rosyjskiej normy icwen^owe] w  \  v ileńr- 
szczyżnr., GrotŚdeftszczyźrij i na Wołyniu, naj- 
b!iż;i .krewT.| osób przebywających w Ameryce.

— —
f PODWYŻKh TARYF KOLE IOWACH W 

AJSTSYI j
WIEDEŃ. 30, grodniie (Par.) „Neue Freie 

Press; “ donosi, że nz. wczom ^zcm posiedzciit 
Izby łtamSow«j ohcyainie za\ i lomjono ze stro 
ny rządu, iż w  termi* i ; ustalić się mającvm na
stąpi na kolejach austryadkidi oodwy ższeni i ta- 
ryi o s o t  o w y c h  o 300 proc., a  t o w a r o w y c h  
o  150 proc, i

Sprawy partyjne.

§ DO WSZYSTKICH KOMITETÓW P. p. S.
Zawiadamia się w szystii: komitety partjine, że 
z Nowyir l-oineir wprrw/dze. d? im we lejdcm a- 
cye- partyjne. Wszystkie stare Legitymacje nęda 
unieważniane.

Nowe kgltymacye można już nabywać w se- 
kretary&cic komitetu obwodowego we Lwowie..

J) odesłane.

p. Gorczakow, c*yui zakupy w Polsce z ra 
mienia swe gorządu.

P. Gorczakow unika stosunków z kupcami,' 
a dąży do nawiązani*, bezpośrednich stosun
ków z przemysłowcami. j

SYLW ESTROW Y
P R O G R  R R U  R T R R K C Y J H Y

VI KDPEftNiKU I MM.CiEUCE
f  HtTBAWAGANCTA KINEMATO
GRAFICZNA W 5 AKTACH P. T.

PRECZ z MĘŻCZYZNAMI
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k r e a c j i „ C h y lo n y  D op in g" .
O zd o b a  m a g i s t r a l o  Iw o w sb ieg o .

. H . SW3 STARSKI 
P. Smsfersfci jest trm. dygnitarzem magi

strackim, kióry utrzymuje się na swym stanowi
sku jedynie dźiękj dziwnet* pobłu/.liwośd prezy- 
dyum miasta, bo Świństwa Ledące udz iłeng te
go rept jwmanta janwo-ządij miejskiego, kwali
fikują go zupełnie gdzieindziej.

Otóż tenże p. Swisterslu uprawia Też połi- 
cykę przy kwalifikowana zasług ourońców Lwo
wa, czy z a s łu g u j  aby ich prochy spoczęły na 
przeznaczonym dla m et cmentarzu.

W wigilią zmarł w szpitalu powszechnym 
Steć Michai, b. iegionista I, b rrgaay Pusucis- 
siego i zashizony obrońca Lwowa

Brat zmarłego zajął się pogrzebem ■ odał 
uę  do MagisUaiu do nadradey Swisterskiego, 
w sprawie przyznania zmarłemu, staremu żoł
nierzowi polskiemu, riuejsca ua cmentarzyku 0- 
brońcow Lwowa.

Gdy rwlradca Swisberski -obił p. Stedo- 
m  trudność., zwrócił mu p. Steć uwagę, że 
chyba dla żołnierza jiolsłdego, który oddał ży-

JAKO POLITYK.
<ie dla ojozysny, powinno się mieć względy. 
Na to odrzekł p. $wist»rski że służba w wojsku 
polskiem była prostym obowuązkiem zmarłego, 
a  w austryackinni wojsku nie potrzebował słu
żyć. P. Steć zaprovestownł, stwierdzając, że 
śp. Michał nigdy w wojsku austryackrim  nie słu
żył, lecz w ]>egionach poiskieh, w brygadzie 
Naczelnika Piłsudskiego, który przecież two
rzył Polskę. Ostatnie słów? dotknęły mocno p. 
nad radcę Swisters kiego, gdyż zawołał gromko: 
„Naczelnik Piłsudski inie tworzył Polski, lecz 
walczyj za Austryę i Niemcy

Test prawda, że p. fewisrerski jako zasłu
żony b, kierownik zakładu pogrzebowego nie 
miał czasu zajmować się polityką, gdy legioniści 
stali na francie i tłoczyły sie walki na ulicach 
lawowa, bo Dyl wówczas gospodarką pogrzebową 
mocno za^ ty , nie mniej jednak ^est skandalem, 
że takiemu człowiekowi powierzono ocenę, kto 
z obrońców Lwowa zasłużył na miejsce cmen
tarne.

Wyjaśnienie.
Od Rdml^rza starostwu w Drohobyczu p. 

liałasjewicza otrzymujemy nasi pismo:
0*tr- *śnie <to częśd artykułu p. Ł: - Bagno Dro. 

aooyc5ue“‘ umr szczoocgo w Numerze Szanowne, 
go P iana z dnia 24. grudnia 1921, Nr. 300, upra
szam uprzejmk o umieszczenie następującego wy
jaśnienia • ✓

„1) Członkowie Powiatowej Komisu cadćma 
oeti w Drohobyczu nie zostali przez p. siarosię 
rfrobobyoidego zamianowani, lecz w  myil rozpu 
rządzenia Radj m iniitrów z d i i  14. 10. 1921, 
gKiadaią się z przedstawicie i konsumentów, pro
ducentów, kupców i przemysłowców, d-eltgowa. 
ntycb j rzez poszczę gól iw organ? zacye w myśl po
stanowień wvżej wy manionego rozporządzę: i i.

2) P. Stanisława Lewtego, dlelegowało jako 
członka tej foomisyi Stowarzyszenie kupców w 
Drohobyczu.

3) Powiatowa Komlsya badbnia cen w Dro
hobyczu, uchwaliła ceny wytyczne w cHa<h 1 . 
1Q, i 12 gm id ia  1921 — a  chiia 13. grud; i i  1921 
ixfnośne obwieszczerlł Starostwa w Drohobyczu 
z idnia 13. grudnia 1»21 L4 G. a 1213/4, jak świadczy 
załączony druków my cennik, zostało oddane do 
druku.

4) ObW.*szczenic to starostwa z daty 13. gru
dnia 1921, zostało rozesłane w d. iu 19. grudnia 
1921 — ponieważ drukarnia od?rośna nic mogła 
wczoraj wykonać zamówienia.

5) Ceny wytyczne ..bowiazujrt w pan^e cie 
dronobydom od dnia ogłoszenia, t. z. od cT i i 19. 
ęruninia 1921, a więc przed Świętami.

6) Atocya zwuiczsnin li jhwy została wdrożon j 
przez starostwo- na polecenie władz wyższych, 
a nie z powodu nacisku poszczególnych partyi, 
ary też komitetów.

Równocześnie podaje zresztą nfe podpisany 
njtor artykułu, zł obiecujący uchwały Komisy i 
wykonać sekretarz p. Galasiewicz jest ludow- 
fflm, a  więc sympatykiem producentów".

Ponieważ z tego łatwo wyważ .skować zarzut, 
aj ja jako referent tej srarawy zostałem przekupi 1- 
ny przez pasłcarzy drohobyckich, czuję się tym a r
tykułem dotknięty i dlatego zwracam się równo, 
cześnifc za pośi edni twem redaktor'' p. Bolesława 
Wysłoucha do Towarzystwa dziennikarzy pols
kich we Lwowie, z prośbą o poddanie tej sprawy 
dn oceny sądowi honorowemu.

W Drohobyczu, dnia 24. grudnia 1921.
Czefóć i fwzorowi nie!
Celestyn GalwsiewiCz, -Sekretarz województwa 

obecnie w Starostwie w DrohoLyczu.

W noe sylwestra w$ zakazaną Jest 
sorz»daż trunków.

Wedle obowiązującej ustawy zakazana jest 
sprzedaż i wyszynk trunków w sobotę wieczór 
i w niedzielę. Ponieważ dzisiejsza noc sylwestro
wa przypada w łaśnie na trzeźwą sobotę przy
pominamy wszystkim interesowanym, ta s  sprag
nionym aIkohoiu, jalij i jegu włodarzom,, ze kio 
kupi lub sprzeda wódkę fcoj nocy podlega su
rowym karom.

Jesteśmy wielce ciekawi, czi wiiinze roz
winą należytą energię, aby wr dniu dzisiejszym 
wymusić poszanowanie ustawy

Magistra! m iasta W arszawy, ispostizegłszy, 
że podatek sylwestroww wobec tego zakazu nuize 
niewiele przynieść zaniechał je-go poboni, ]Vi- 
uieważ we Lwowie podatek ten będzie się po
bierać, przeto fuakcyonarvusze magistratu obok 
inkasa podatku, będą też mieli obowiązak kon
troli, czj alkoholu istotnie siy pie sprzed;yo.

S ty re n  -  mies ącem mięnzynaro- 
dowej politykL

5VAKSZAWA 30 grudnia.
W bieżącym tygodniu odbywają, się w Pa

ryżu konfeiełicye amerykańskich i francuskich 
imansistów, mające nrzygotować wnioski na Ra
dę Naiwyższą w sprawie odbudowy gospodar
czej Europy ze s/.czególnem uwzględnieniem pro
blematu rosyjskiego.

Prace Radv Najwyższej poprzedzone zape
wnie jeszcze wymianą tzdrm. tmędzy pp Lloyd Ge- 
organa a. Briandom w Cannes rozpoczną się o- 
fieyałnio H stycznia 1922 roku i potrwają przy
puszczalnie do 12. styczni a; W tvm dniu za
brać się m ają w Paryżu Ministrowie bpr. Zagr. 
Anglii, Francy i \ Włoch.

Jeżeli do tego dodamy, że wt dn . 10 stycznia 
1922 zbiera się w Genewie Rada Ligi Narodow 
na 1 olejną sw ą sesyę, te przyznać trzeba, że 
styczeń 1922 r będzie miesiącem szczelnie za
pełnionym międzynarodową polityką.

Podpisujcie polską p życzkę paóst.

Z życia kolejarzy w  Stryju.
/Koresp. "lizłennikf Ludowego"').

Wi idotn&j jest. .rzeczy że wszelkie sprawy 
personalne są  tak załatwiane w Dvrekcyi, jak 
gdyby należało niektórym relerentem na p-id 
trzymy waiiiu ciągłegi- fermentu i pi.zadowo- 
tenia.

Tak ma Mię sprawa 7. nieprzyjętymi do ty cli- 
czas do służby kolejarzami Ukraińcom* Jeżeli 
z początku nastania rządów polskich panował 
u niektórych kołejanr? szowinizm, to dzisiaj już 
sprawa przedstawia się  z nrnłymi wyjątkami cał
kowicie o d m i e n n i e ; ogół kolejarzy domaga, się 
dzisiaj przyjęcia do służby z powTotem tych 
w?zv stkicn, którzy m ają za sobą szereg lat do 
przepisanego roku życia, w służbie.

Każde roczno VVaIii.e Zgromadzenie Z, Z. 
K. domaga się  przyj oda  do służby zawieszonych. 
Podobnie i konduktorzy powzięli taką uchwałę 
w roku bież. Kilku Ukraińców przymi rających 
z 'głodu odniosło sie do kolegów Polaków o po
parcie ich prośby o przyjęde de służby- Ci o- 
statm przyrzekli to z pełna, gotowością a ,’cd- 
nak przyjmuje się do służby tylko tafcie jed
nostki, któro nigdy nie m yślały o tern, że będą 
pracować przy koleb. Ludzie ci m aią swoje do
my grunta itp 'Natomiast tych, którzy nigdy 
wrogo do Polaków nie odnosili się, skazuje się 
na dalszą pokutę. Pytamy się czy tak ma 
wyglądać sprawiedliwość polskich urzędników 
polskiej dyrekc-yi kolejowej. Co na to referenci' 
pp. Czapor i Kochan? Czy to jest łagodzenie 
i naprawianie krzywd, ażeby najpierw przyj
mować bogatych i na wyższych stanowiskach 
nie troszcząc się o resztę?

Apelujemy do dyrekcyi, aby raz naprawdę 
wzięła się. do innego załatwienia tej sprawy; 
jeżeli nie zostaną załatwione podania poparte 
przez kolejarzy polaków, będziemy zmuszeni da- 
fej wywierać nacisk na  referentów. Jeżeli przyj
muje się do służby Ukraińców to zastosowane to 
byc może nietylko dla wyjątków bogaczy, ale  
musi być jednakowy wymiar dla wszystkich.

0 anulowanie stfug^w wojennych
Podług urzędowego sprawozdania angielskie

go Min. Skarbu W. Brytania zaciągnęła w okre
sie wojnv pożyczkę w Stanach Zjednoczonych 
A. P. w sumie ogól 11 ę 4.277,000.000 dolarów. 
Z tej sumy spłacono dotycb-zas bardzo nhwiele, 
tak że na dzień 15. pażdzi. rnika r. b. pozostawa
ło niespłaconych 4.160,018.358 dolarów. Pożycz
ki zaś udzielone podczas wojny przez Anglię, 
F rancji, Belgii i Rosyi, wynoszą sumę 879 mi
lionów .funtów sztertingów, czyli w rezultat io 
pokrywają dług Anglii. Jednakowoż w Angl i 36 
raz głośniej i wyraźni ij lansowana m y-1 ą- 
nulowania długów wojennych. .W Stanach Zjed
noczeń > 'h  projekt ten j js t  p »ddawany krytyce, 
me jest jednak odrzucany zasadniczo i możli
we jest, że będą osiągnięto na tom polu jakieś 
kompromisy.

3  ruchu rcbotriczeyc.

§ BACZNOSC KRAWCY! Omijajcie Lwów, bo 
bezrobocie!

§ BACZNOSC STOLARZE! Omijać Lwów z 
powodu bezrobocia!

§ BACZNOSC TOW. PRACUJĄCY W  PRZE
MYŚLE SPOŻYWCZYM! Omijać ^aroopif aż do 
odwołania, ponieważ robotnicy piekarscy stoją 
tam w akcyl cennikowej.

Ć z a S  P n c d n U i f ,□a eruozietłl
wyswiutla od ®spaniaJs program
31. XII. 1921 N U W O RO C ZM !!! K i & l o i o a  t c g g l t k .

G ro re s f ta  u  6  a l i ta c h  
z  ż y c ia  a m e r y k a n -  
&IiiLih m ocarzy  giełdy
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S p r a w a  o c h ro n y  to k a fo ró w -
Zarząd Główny "Centrali Zrzeszeń lokator

skich Rzpiitej wniósł do Sejmu memuryał z [jro- 
j\;k’jam zmian w ustawie o ochronie lokatorów. 
Memoryał ten przyjdzie do rozpatrzenia w sej 
inowej komisy i prawniczej dnia 10 stycznia n. 
r. Ciekawy jest ustęp tego łnemoryału dotyczący 
utworzenia fu nu uszów gminnych dla remontu 
domów. W ustępie tym czytamy:

.Podwyżki komornego za wszollrfpgo rodzaju 
lokale nie mogą przekraczać 600 proc. podsta
wowego komornego, przyczem podwyżki ponad 
normy ustawy z dnia 18. grudnia 1920 winny 
!być składane nrzoz właścicieli domów do kasy 
municypamej ńa rzorz ispecyalnego funduszu re
montowego.

Fundusz remontowy powinien być nie
zwłocznie stworzony przy każdej gminie drogą 
opodatkowania wszystkich lokatorów podwyżka 
komornego, płaconego na  ręce gospodarza {.raz 
W ■ — M M  IB— — — |  J k f  _  B H T t H

z komornem, a  przelewanego do kas gminnych.
Funduszem tym ma rozporządzać specyaina 

konusya złożona z przedstawicieli lokatorów, 
właścicieli domów i gmin miejskich. & fundu
szów tycli m a być pokry>yariy konieczny dla u- 
trzyiiuuiis, w stanie używalności remont domów 
kolejno, zaczynając od najbardziej zrujnowanych. 
Celom zapobieżenia spekutacyi odremontowany
mi kosztem psołeczoństwa domami, co ruewa„.f 
pliwie musiałoby nastąpić, należy ustanowić, a- 
by prawu pierwokupu każdego domu, wystawio
nego prywatnie na sprzedaż, należało do lo
katorów, względnie zrzeszeń lokatorsi ‘ch w 
pierwszym rzedzde, następnie do dłuznjków hi
potecznych danego domu, lub wreszcie do Rządu 
lub gminy — ale w  tym wypadku lrez prawa 
eksmisyi lokatorów'4.

Stanowisko niemoryai u podziwia podobno re
ferent poseł GrzijJzieiski.

Jakie podatki ich bals?
Prezydent krakowskiej Izby przemysłowej’ 

przedłożył ministrowi skarbu nast. skargę:
Samorządy ustanaw iają coraz to inne pndat-* 

ki do [oda  ków państwow\ch. Tego rodna) u  cię
żary w rzeczywistości spadają na konsumenta.. 1 
tak gmina m iasta Krakowa domaga się dodat
ku od państwowego podatku od kart do gry, 
uodatku do podatku giełdow ego, oraz dodatku 
do podatku od schowków depozytowych (Safes).

A więc *to są  te ciężkie i dotkliwe podatki. 
Kapiiał bardzo bezczelnie brom się przed podat
kom, .

NUWY HETMAN U IRAlNY? ~
Krakowska „Nowa Reforma4* podaje, że 

Znany y f  Wicdi iu hrabia Myszka-Chołoniewski, 
l>yły rmsfrz ceremonii dworu arcyksiężnej Ste
fanii naznaczony został hetmanem Ukrainy sfe- 
derowanej z Rosyą. Kandydatura ta zestala po
dobno przyjęta przez ukraiński Dyrokloryat, któ
ry zwrócił się "z odezwą do rosyjskich morpir- 
clustów.
tewm

Wybory do kas chor. warsz. anieważnione
. Rząd unieważnił wybory do władz kasy, 

które się odbyły w końcu września r. b. Z po
wodu przebiegu tych v\yborów założone zostały 
w swoim cz£,s.e przez niektóre ugrupowania pro
testy, któro też w żwh*zku z wywolanem obeci 
me przez Ustąpienie pr/.eds. pracodawców, po
łożeniem skłoniły wczoraj mir.ist. pracy o- 
pieki społecznej ao unieważnienia tych  wybo
rów i rozwiązania wybranych władz Kasy. Na 
miejsce tych władz wstępuje ponownie komisarz 
rządowy p. Hilary SelL Termin nowych wybo
rów ustalony nie został.

z a g in io n e  w a g o n y  z żyw n o sc sa .
CHARKÓW 30. grudnia (A W.). .Do Char

kowa przybyli amerykanie przedstawicieli? or- 
ganizacyi IIoovera. Opuszczając Moskwy Ame
rykanie zabrali ze sobą 5 wagonów zawierają
cych .żywność. Po przybyciu do Calirkowa oka
zało się, że wagonów tych nie ma- Do dni i dzi 
siejbzego zaginionych ■wagonów nie odszukano.

Kryzys w  przemyśle metalowym.
W sobotę i w niedzielę 18. hm, obradował 

iowo-wybrany Zarząd Związku metalowców w 
Warszawie.

Pomiędzy innemi, zajmował się obszerni'* 
sprawą kryzysu jaki rozszerza się  w przemyśle 
metalowym. vZc sprawozdań z poszczególnych 
okręgów przemysłowymi wynika, że po okręgu 
przemysłowym Sosno wicc-Dąbrowa najsilniej do 
tkniętym kryzysem jest Kr.ików i okręg kra
kowski Dzięki stanowczej postawie robotników 
zakłady fabryczne, które miały zostać zamknie, 
te pracują cztery lub 3 dni w tygodniu.

Fabryka „Odlew44 w Krakowie zagroziła 
zamknięciom fabryki, jeżeii skarb państwa me 
wypłaci fabryce zaległych 11 mb umów marek, 
za wykonane roboty.

Wobec grożącej sytuacyi i uniknięcia na
stępstw bezrobocia, Zarząd postanowił wysłać 
do m inisterstwa handlu dolegacyę złożoną, z 
low. Topmka, nacz. sekretarza, tow. R ras/ko 
(Warszawa), Kułig (Kry ko w), GutterwiR (Lwów) 
iśzosda (Bielsko Śląsk), Kazek (Sosnowiec), któ
rzy w jtoniedziałek udati się do ministerstwa, 
gdzie zostali przez dyrektora departainentu prze- 
p  jałowego p. Dąbrow/ki. go przyjęć..

Po przedstawieniu stanu rzeczy i e\vent«- 
alnych następstw , za  które Związek nie mógł
by przyjąć żadnej odpow edziainości, dyr. p. 
Dąbrowski oświadczył, że natychmiast zajmie 
się przedstawionymi mu sprawami. O wyniku 
zawiadomi Związek. Jak okazuje się, ze strony 
m nisierstw a zostały poczynione odpow5 dnie 
kroki oo do „Odlewu to według dochodzeń, za.- 
lząd wojskowy, dlatego nie .wypłacił wymienio
nej sumy, pomeważ zamówienia zootały wyko
nane nie z tego malieryani, jaki ministerstwo 
w umowie wymagało, przeto m tendantura woj
skowa wzbrania się zamówienia przyjąć. Po
nieważ robotnicy, wskutek zachłanności fabry
kantów zostają narażeni na bezrobocie przeto, 
według dotąd w mocy istniejącej ustawy w by
łym zahorze austryackmi, wonni na wypadek 
bezrobocia spowodowanego nie £ winy robotni
ków otrzymać (par. 1455 ust, cyw.) od szkodo^ 
wauie za stracony czas.

KURTKI F1ITR£HNE OIp 16.P00, ROSTYURiY DRH3KIE 2.40D 
UBPRHIH KSSHEE 6.000 S 4-500, DLH CHŁCPCOW: S Y S

„ U  H  I  V  E  R  S  U  » “W  WIĘKSZEJ U OŚCI D o  SPKZr DANIA WE LWOWIE W  LOKALU 
I PIĘTKO -  DRZWI lu i  — OD GODZINY 10 L»n I 1 OD 3 u  O ó.

9
y . o o a
3 .5 6 0

T 3 0 X T &
( B O C Z N A  B A T O R E G O ;

O G L O s z E B i i i

FHBRYKH PMBEŁER,
SKA Z O fiR  O D P O W .

U i .  G ^ E C K N  14?
lafYKOfcUJE SiZfBftO i STftgSUSHIE 
W SZElP'ESS) K&9ZHJU fTCEŁRH 

TEKTuKOtEfJE, ZYSW A E, LUftSiłSO- 
IVE I H P T U R R ^ k  E.

ZGUBIONO dokumenty wo skowi i kartę zeo lr ien ia  
na nazwisko sierżanta Rudolfa Proroka, które się 

unieważnia.

f t f  UPIĘ urząd enie gorzelni, zg ło szę’ia z podaniem 
ceny oraz aziennej produkcji koiony pod .G ó 

rze niu'1 do biura ogłoszeń sokołowskiego we Lwowie 
"at i  ̂ ofl k i 7, za  okazaniem 1000 markówki ,S. II. A. 
'r. 06 16*.fi

HM,™ ft?flBr,3ni 1
na  sk ładzie  „SHART“, Lwów, Kościuszki 8.
« W r C ” łsbH WSsriS u f  &  - ;

I l l D E S i F S T O ,  wykonuje najtaniej

I .  G o t t S c e  a r  M u ,  S j i g a  17.

kauczukowe i metalowe 
wykonuje b a j t a m i  e jSTR m FiU E

iifm ili I .  G o l l g g e t e r  iwćw. tftto ta l7 .

■MHŁYNSKIE wa'ce .G A 'iZ ‘, łus.?czarki, kamienie za- 
gram zne, Kaspar,pylie wązkie jeawaboe lub wet- 

■liane, n.otoiy ssą o-gaz we luó ropne, zbiorniki ż t  
łazne sprzeda okazyjnie inżynier Landa \  Romanowiczafl

weneryczne, *K0rne, zastarzałe -  
I U I i b n  I  leczy a p o e j - n . M s t a  d r - .
F m x s c x s ,  u U n »  W a r o n n  1 ; ,
Wstrzykiwanie preparatu « eo  Saiysrsanu tylko przed*- 
rorcuiiem.

Akuszerka bit Nil
w? Lwowie, ul. Łyczakow ska 1. 66 (róg Hausnera).

o moc dla snwaliaów 
i kalek bez nfy i rąk!
PROTEZY
( sz tuczne  n o g i)  najnowszej 
konstrukcyi, lekkie dla męż
czyzn i K obiet. Każdy ampu
towany chodzi na naszej pro
tezie jak każdy człowiek.1 
Każdy bucik może byC uży
wany. W yroby  tylco z a g ra 

niczne... Także dla chorycn na skrzywit-me 
kości p ac ie rzow e j  .grzbietu) bo  tworzą 
się g a rb y  u dzieci i o só b  starszych ieczni ■ 
cze g o rse ty  i apa ra ty  o r to p ed y c zn e  i 
p rosto  t izym acze .  Ka skrzywior.e stopy 
wkłady o r to pedyczne .  Każdy amputowany 
bez no<ą chorv na skrzywieuie ciała mu: 
osobiście w naszym Zakładzie zjawić się.
Geny pro tez  o z n a e r n  sle  po  oglądnięc iu  
am putacyi i k rzyw izny . Przyjezdnyclt o acycn tow  
z p row m cy j z a ła tw .a  się w ciągn ie d n e g o  dn ia  

Przyjmuje od 10-1  ; o— Og.  >

B P .  K A P A I » « l f T
Zakład apecyal protez ł ortopedyczny

L o t  ó w ,  u l. K r a s i c k i c h  N r ,  8
11WGf~fi J Dkna Zakładu oznaczone 
U f f  UL V • gą czerwonymi krzyżami.

Program 
noworoczny! b b c s  ^smmsGiŁ — W g ównej roli —

KARIN U 9 L A NDE R
eubeka gwiazda f,..nowa. 
Bartlfa wciMa kea. w S au ta .



J jZLł NNiK LUDOWY* Nn 1

m a ł o p o l s k i  Z a k ł a d  O d z i e ż y
p b z e b o s

■ ^ r a r  & ■ &  v o a r ; s 3 l h  / »

&woj® m apizyoy dla hartownej i detajlicznej sprzedaży z ulicy
J a g k l b d ^ k i e f  !• ^ O .

t. zw . nem u T c^ a ra w eg o
Lutów, Szpitalna >  (róg Kazimierzowskiej)

f f l l  M M  1 'r 'T 11 . R N

FRAWDZ.WE 
T i r g i  t n a b i i t l b l * .
BIBUŁKI CT0AR£TOWB

W  KSIĄŻECZKACH 
I TUTKI HYGIEMCZNB

«  W A T Ą
»«»*•« tyli* ^ /łhF'1 UA‘ki n l 1 v  raił i, m jcŁnOLLM i

Fabryka: LWÓW. SAKRAKESTEK 16.

Re* żfilożrnia 
limy

1 8 3 0 :  m m i e d l

Rok zatożenfa 
firmy

1 8 3 0 .
w

L w ó w ,  n i .  E * n l t » w s ! i i e | f o  n i* .  3 .

Km

chińska i ccylońska, 
pakowana w pakietach 
dowolnej wagi luo v  
oryginału, skrzyniach.

s u r o w a  wnjP.Dwa
n a jp r . e d n i e j s z y c n  
t u n k a c h .  —  —  -

ga

holenderskie oraz inne 
towary w ta bras han
dlu k o l o n i a l n e g o  
wchodzące. — — —

a u s t r j a tk i e ,  w< jtf a sk ic ,  
francuskie,,  h i s z p a ń s k ie ,  
w ło sk ie  i in n e .  —  —

WÓDKI i LiKIERY z pierwszorzędnych fabryK krajowych*

ExtraSt tjuebrachowy 
Aniichłor 
Siarczan glinu 
Ałun chromowy 
Gambir

n  łiurtownem opakowaniu
p o le c a

L E O N

L w ć w ,  p l .  B U c i s e w s k l r g o  3 .  
Reprezantaat Zakładów chemicznycn

J. m iCHHEL i S u itfw
HHhLLA ISSlEREra
Adres te legr.„CHFM 1KAL. A Lwów“.—Telefon Nr. 561.

P I E C Z E C I E
IIIOHCfiW UIlY 
T A B L I C E
Wykonuje n a j tam c!  bo pracownia na I piątrze.

tyM dk O .  I K e i & s  S S E Ł
Z*_at wiOLła t  p rowlncyi \ aW utcczna odwrotnie-

PRZEPUKLINY

racyacti

choć ty  najmniejszej a s szegÓInoSsJ 
u dzieci n ie  .powinno sit, z a n iedby 
wać , bo spowotiowal może ciężkie 
kalectwo! jak skręt lub uwięziCme 
kiszek Cierpieniom tym zapobie
gać należy przez zastosowanie spe- 
cyalnych banuazy na przepukliny 
pachwiny, pępka ,  brzucha. Celowo 
i umieją n e sporządzone bandaże na 
w et e a ciężkie, z a s ta rz a łe  p rzcpu-  
k.iny. Dla kobiet specyalne bandaże 
na Obwisłe brzuchy, podczas ciąży, 
opadnięcie żołądka, macicy i po ope- 

Osobis e jawienie się Jest p o żą d ae e .
P rz . le z a n y c h  caoryća z a ła tw ia  alę w c iągu  j e d  
nogo dnia  O ile cierpiący na przepuklinę przyjechać 
eie może należy przesiać miarę pbwouu ciała poprzez 
bioJry (kłgbyj i „spnd&ć po której stronie wypęk 

się znajduje.
P rz y jm u ją  od godz. 10 do I i o d  3 d o  6 popot.

B R .  B A P f l P O B T
Specyalny Zakład bandaży leczniczych 
t ó & i a ,  n t  H n s k W c n  b

DO WYROBU

El
polecamy najbardziej udoskonaloną

*u

ca:.
i m 

ac.
a■

# I V  " P*sał Mlttolnscn*
1 1 1 v /  L f  J A  Znuana programu dwa razy, 

w tvgod.: we wtorki i p.ątki

tryśroiefla od 31 grudnia  1921
PROGRAM SYLWESTROWY I

Olbrzymi dramat kryminalny w 6 aktach p. t .:

Tajemnicze ślady.
a

PZiEMNA PRODUKCYA ao hOO sztuk,
jak również wszelkie inne maszyny i formy J o  
wyrobu cegieł pustaków, rur kanałov’ych, sączków 

do drenowania, słupów oarkanowych i t. d. •

FABRYKA MASZYN BRACI HOFFMANN
w ŁODZJ, ul. K ilińskiego 154.

aa żądanie wysyła się katalag Nr. 4S b e z p ł a t n i e .

.
ai

rr
.
ra•w3

Lekarz-dentysta M. CZACKIESKl
Pracow nic  d en ty sty czno -techn iczna

S t r y l ,  u l .  S o b i e N k i e g o  9 - l i
(przedłużenie „kolejówki* dom p. Drowe^ Peczenik).

KAPELUSZE
DLA PAŃ, PANÓW I DZIECI WYRABIA 
W NAJLEPSZYCH GATUNKACH 1 OSTAT- 

MEJ KREACJI -   ------

I sza KRAJ. TABRYKA KAPELUSZY

RUDOLFA NEUWELTA
I WÓW, BALONOWA 3. .(wł. gmach tabr.i
a w  j PRZEOAZ HURTOANA iDElAiUCZNA, ‘a a

d. at na©żelu.. red tL i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZ1REK. — Drukauma Artura fioldmatna we Lwowie, u). Sykatusza k> 1A


